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Uderzająco powolne i okryte  
ta jem nicą obliczanie głosów prz< z 
Komisje O kręgow e Litwy Kowień­
skiej wzbudzało podejrzenie, iż  
poczyn one będą wysiłki ku sfał­
szow aniu  rezu lta tów  wyborów. 
Rzeczywistość przeszła wszystkie 
w  t j m  względzie oczekiwania.

Długo i mozolnie bi- dzono się 
nad  p roblem atem , w  jaki sposób 
u trąc ić  m andaty , uzyskane  na 
pori-tawie norm alnego  obbczaniu 
głosów p rzez mniejszości narodo­
w e oraz p ar tje  li tewskie opozycyj­
ne. Inw encja  długi czas zawodziła 
członków Komisji O kręgow ych, aż 
wreszcie natrafiono na rem edium . 
Zaszczyt ten  przypadł w udziale 
Komisji Wyborczej w Ucianic.

W okręgu  ty m  oddano ogółem 
głosów 134,771. Posłów należało 
w ybrać  13-tu Stosownie do Sj 76 
us taw y  o ordynacji  wyborczej, 
dzie ln ik  wyborczy wynosił więc 
w tym  o k ręg u  10 367. Pizy pierw- 
szem dzieleniu otrzymały m an d a­
tów: chrześc ijańska dem okracja 
(głosów 53864)—5, Związek włoś 
ciański (28884)—2 i socjal dem o­
k rac ja  (głosów 13489)— 1. Pozosta­
ło 5 nieohsadzonycb m andatów , 
k tó re  pod ług  tegoż § 76-gro po­
w inny  były być przydzielone ty m  
listpm, k tóre  w ykażą największe 
kolejno cy try  p o n i ż e j  dzielnika 
w yborczego, mianowicie; Polakom 
(0914 głosów), Związkowi Włoś­
ci ńsk ierru  (8130 głosów). Żydom 
(8047 głosów), K om unistom  (603° 
głosów) i Rosjanom (4137 głosów),

Tym czasem  Komisja Okręgo 
wa w Ucianie, po dw utygodnio* 
w em  łam aniu  głowy, wysiliła się 
na zgoła odm ienną in terp re tac ję  
§ 76-go us taw y  wyborczej. P rzy ję­
ła m ianowicie za zasadę, iż m a n ­
daty  z re sz tek  mogą otrzymać 
ty iko te listy, k tó re  ju ż  przy pierw- 
szem dzieleniu  chociaż jeden zdo­
łały uzyskać, to znaczy p rzekro­
czyły dzielnik wyborczy. Te zaś 
lis ty ,  k tó rym  zabrak ło  chociażby 
k ilku  głosów dla osiągnięcia dziel­
n ika , wogóle tracą możliwość uzy 
skan ia  m andatu . W ten  sposób w 
O k ręg u  Uciańskim pozostałe 5 
m anda iów  zostały  podzielone po­
między C h -d em . — 1, Związek 
Włościański — 2 i Soc.-dem — 2.

Zasada proporcjonalności, p rzy­
ję ta  z isadn iczo  przez ustawę, oka­
zała się całkowicie zm altre tow any. 
W rezultacie bowiem podziału rnan- 
da iów  przez pom ysłow ą Komisję 
Uciańską n a  jednego  posła socjal­
dem okra tę  w ypadło 4,496 głodów, 
podczas kiedy Polacy n a  swoje 
9914 głosów nie o trzym ali żad­
nego!

C harak te rystycznem  je s t  to, że 
in terp re tac ja  powyższa spowodo­
wała rew.zję orzeczeń co do po­
działu m andatów , zapadłych  ju ż  
w irm ycn okręgach zgodnie z du ­
chem i literą ustaw y. Wynalazek 
bowiem Uciański może być rów-

i na mm.
nem  powodzeniem  zaaplikow any 
w  okręgach  Rosieńskim, Ponie- 
w ieskim  i M arjampolskim, w k tó ­
rym , j a k  się ostatn io  okazuje, 
Polacy mieli uzyskać szósty m in -  
dat. Był to rezu lta t  tak  meocze- 
k iw any  w tym w ybitn ie  l i tew skim  
ok ięgu , że miejscowra Komisja nie 
odważyła się go ogłosić aż do 29 
p aż d z ien rk a .  „Dzień Kowieński" 
z dn. 28.X, wyrażając zdziwienie 
z powodu takiego ojóźm enia, n o ­
tu je  pogłoskę, iż „odbyw a się tam  
wielkie przetasow yw anie  i przesy 
pywanie głosów dla k( r^k ty w y  
w yborów  w  myśl pożądań partji 
rządzących."

G łówna Komisja Wyborcza ję 
ła się więc. skwapliwie odrabiania  
„błędów", poczynionych przy pier­
w o tn y m  poaziale m andatów . Od­
była się ta  operacja kosztem m e 
ty lko Polaków, ale i innych renie; 
szóści narodow ych, pozbawiając 
je  9 m an d a tó w  n a  ogólną il ść 
13-tu zdoby tych  (bez okręgu  Mar 
jam polskiego),  a mianowicie: P o ­
laków—3, Ż ydów —2, Niemców— 2 
i Kosjan— 1 m anda tu .  Koimsj* w y ­
borcze idą ta k  daleko, że nje w a h a ­
ją  się za cenę pomniejszenia przea  
stawicie lstwa innych narodowości 
d trować 2 m anda ty  Komunistom. 
W  Okręgu Telszewskim cel ten 
zostaje osiągnię ty  tym sposobem, 
że Komuniści o trzym ują  m an d a t  
z resztki, wynoszącej 778 głosów, 
podczas k iedy lista żydow ska, na  
k tó rą  padło 6211 głosów, pozba­
wioną zostaje m andatu .

Odkładając ogólną ocenę w y ­
borów kow ieńskich , jak o  oddziel­
ny  tem at,  n a  później, ograniczam 
się narazie do pobieżnego omó­
wienia rezultatów, os iągn ię tych  
przez społeczeństwo polskie

Dla każdego, k to  w ciągu 
2-ch lat ubiegłych śledził w a ru n k i  
by tow ania  i rozwoju elem entu  
polskiego w państw ie iitewskiem, 
u jaw niony  obecnie w yn ik  w ybo­
rów jes t  niezmiernie radosną, bo 
n iezb y t  oczekiwaną niespodzian­
ką. Kiedy pisałem w dzień w y b o ­
rów, *) iż „najbliższe dnie dadzą 
odpowiedź, czy cyfra  3-ch m an 
datów, uzyskanych  przy poprzed­
n ich  wyborach, zos tan ie  przekro­
czona", n ’e było żadnych  danych, 
które b.v upraw niały  do optymizmu. 
Istnieje wrpraw dzfe przekonanie, 
iż każdy ucisk, każde gnębienie  
poczucia narodowego, wszelkie 
poniewieranie i pozbawianie n a ­
leżnych danej g rup ie  narodow oś­
ciowej praw  w yw ołuje n ieodm ien­
nie reakcję ,  potęgującą siłę opo­
ru  w jeszcze w iększym  stopniu, 
n iż  się w zm acnia  ucisk. Są je d ­
nak, jak  to m a miejsce zawsze, 
w y ją tk i  i od tej skądinąd s łu sz ­
nej zasady. B yw ają  okoliczności 
tak  dalece kom plikujące stanowi-

*) „Słowo" dnia 10. X. r. b., art. 
w steon y  p t. „ W ybory k o w ie ń sk ie 1'.

sko obronne , w aru n k i  tak  ciężkie 
dla zorganizowania i pod rzyma 
ni„ d u cn a  oporu, iż wszelkie w y ­
niki zdają  się iść n a  m arne  
T rudno  tu ta j  wyliczać te w sz y s t ­
kie m om enty ,  które dcwały p-awo 
przypuszczać, że może to z ja . \ i s k o  
mieć miejsce i wśród Polaków 
na Litwie. W spom nę tylko n ie ­
które: n ierów nom ierna s t ru k tu ra  
mrejscowego społeczeństwa pol­
skiego, polityka społeczna rządu, 
f ry tu jąca  in teresy  najniższych 
naunn ie j  uświadomionych naro- 
w o w ars tw  polskich brak ideowych 
przewódców i działaczy, teroryzo- 
wanie nieł.cznych jed n o s tek  po­
zostałych w k ra ju ,  wreszcie b ra k  
opiuc a i pomocy ze s trony  n a ro ­
du  polskiego, ciężkie, t r a g ;czne 
zawody, doznane w latach u b ieg ­
łych  przez najofiarniejsze, n a j ­
śmielsze e lem enty  polskie.

Jeszcze n iedaw no  m iaroda jny  
autor broszury  p.. t. „St-m sp ra ­
w y l i tew sk :ej na  początku r. 1922“ 
s tw ier izał, iż „społeczeństwo pol­
skie (w KowDńszczt źuie przyp. 
autora) j e s t  dziś w s tan ie  zu p e ł­
nego  rozstroju gospodarczego i 
depresji  moralnej. ...Szczerby w 
polskim dob y tk u  narodow ym  n a  
L i tw ę ,  m oralnym  i  materja lnym , 
rosną  w zastraszaiacem  tempie. 
Psychologja tych ludzi, z rac li od 
siedm iu  lat trwającej atmosfery 
prześladow ań osobis tych , nadaje 
się jak n a jm u ie /  do pracy zbioro­
wej, jawmęj n a  polu narodowem. 
Brak tam w prost ju ż  sił n e rw o ­
wych. .Wśród polskiego drobnego 
mieszczaństwa, rzemieślników, ro ­
botników miejskich, zagrodowej 
szlachty  i ludu  m iejskiego zauw a 
żyć się daje  renegac ja  n a ro ­
dowa".

Ciężkim głazem kładły się te 
te w yznania na  piersi czytelnika. 
Milczenie zalegało g łuche  w  pra 
sie polskiej o w ysun ię te j  głęboko 
pomiędzy Niemcami a Rosją for- 
puczcie polskiej. Jeżeli się jak iś  
poważniejszy głos o niej odez-, 
wał, to nie tu, w Wilnie, nie m ó­
wiąc ju ż  o W arszawie, ale... w 
Krakowie.

Pesym izm  okazał się wszelako 
przesadnym  Tern bardziej krzepią­
cym ducha  polskiego na Litwie 
i budzącym  lensze nadz.eje  je s t  
liczbowy wynik głosowania w 
dn. 10 —  12 października. Zasto­
sow ane bowiem były wr całej pe ł­
ni wszystk ie  te środki, zmierzają 
ce ku  zmniejszeniu  głosów pol­
sk ich  i osłabienia ich wagi, które 
poddosta tk iem  daw ała do dyspo­
zycji organów wyoorczych i a d m i­
n is t racy jn y ch  us taw a wyborcza. 
Wyszczególniłem najw ażniejsze z 
n ich  w  w spom nianym  powyżej 
a r ty k u le  p. t. „W ybory Kowien 
sk ie“, nie będę więc powtarzał.
, L czba oddanych  na  l is ty  p o l­
skie głosów rnetylko się nie 
zmniejszyła, ale wzrosła przeszło 
o 60 proc. w  zestawieniu  z w y ­
borami w  k w ie tn iu  r. r920.

Wówczas n a  całym obszarze
republik i litewskiej na l is ty  pols- 
km padło 32,907 głosów, oDecnie 
ju ż  tylko w 4-ch okręgach  (bez 
Telszewskiego i Marjampolskiego) 
odnośna liczba wzrosła do 49.771. 
Tlość głosów polskich w okręgu
MarjampoJsłiim obliczać trzeba,
sądząc z ostatnich wiadomości, na 
przeszło 4 tysiące, tak  / e  naogół 
na  L itw ie  n a  listy polskie gło­
sowało przeszło 53 o^O wyborców 
Cyfra ta j e s t  jeszcze daleka od tej, 
k tó rą  by m ożna b j ło  osiągnąć w 
w arunkach  normalnych, g d y b y
nie bojaźń steroryzowanej i za­
straszonej ludności polskiej. 
Niewątpliwie, do powiększenia iloś­
ci głosów polskich przyczyniło się 
w pewnej mierze rozszerzenie te- 
ly to r ju m  wyborczego n a  te  częś­

ci powiatowe. Trockiego i Wileń­
skiego, które w r. 1920 byty za­
ję te  przez w ojska polsk  e Jed n ak ,  
z drugiej s trony , w pow. J pzio- 
roskiro od tego czasu ubyła pew ­
n a  część te ry to r ju m  wyborczego, 
które obecnie częściowo wchodzi 
w  gran ice  pow Brasławskiego, 
części wo zaś s tanow i pas n e u ­
tralny. Ponadto je s t  w iadom em , 
iż ludoość poL ka s refy, położo­
nej poni ędzy linią placówek pols­
kich z r. 1920 a pasem n e u t ra l ­
nym , w w ielu miejscowościach 
uchyliła się od udziału w wybo­
rach, dając, w ten sposób wyraz 
siwemu pro testow i przeciwko p rzy ­
łączeniu jej mana m ilitari do re­
publiki litewskiej w lipcu r. 1920.

Biorąc rzecz niejako prak tycz­
nie, n fe przypisuję dom inującego 
znaczenia ilości uzyskanych  przez 
Polaków m andaiów . Wobec po ­
nownej przewagi bloku n ac jo n a ­
lis tycznego (przeszło 40 posłów, 
n a  ogól ą ilość 75-ciu), sześciu 
posłów polskich niewiele w i ę c e j  
by uzyskało od dwóch, k tó ry ch  
u trąc ić  m e zdołano, Oczywiście 
takie zredukow anie  przedstaw i­
cielstwa polskiego jes t  okolicz­
nością b. ujem ną. J e d n a k  doko­
nane zostało ono za cenę dosz 
czę nej kom prom itac ji  organów 
w yborczych  litewskich, jak o  in s ty ­
tucji bezstronnej, ponadparty jne j 
i szanującej prawo. Zsoiidaryzo’ 
wało — chociażoy n a  pewien czas 
—we wspólnym  proteście -i ostrej 
opozycji wszystkie  m n ie sz ,  ści na 
rodowre Litwy. Pchnęło  do iesz- 
cze silniejszej opozycji na równi 
z niejm pokrzywdzone s t ro n n ic tw a

D r .  m e d .  M ,  M I L L E R
ch o r o b y  w e w n ę trz n e .

Przyjęcie oJ  11 — 1 i 4 — 6, 
ul. W ileńska 27.

li tewskie j a k  „Pażange" i „Żem- 
dirbiai*. Należy m i-ć n a d z i e j  że 
i na^ze Min, Spraw  Zagrań, nie 
omieszka w^ykorzyst ć kowień­
skich  operacji wyborczych dla 
zdezawuowania zapewnień litew­
skich o poszanowaniu p raw  mniej 
szóści narodow ych n a  Litwie.

Zasadniczym , głównym rezul 
ta tem  wyborów kowieńskich iest 
ponow ne a dobitne stwierdzenie 
nieugiętości aucha i  potencialnej 
sity, zachowanej p rzez żyw io ł Dols­
ki na Litwie, w brew  tym  w szyst­
k im  w ysiłkom , którymi chciano 
go  pognębić i do wyrzeczenia s ię  
sw ych praw, s w e j  przeszłości i 
wreszcie do kapitulacji zmusić.

Podkreślić  wypada p izy tem  b. 
znaczny udział w  w yborach  n a j ­
szerszych sfer społecznych p i l ­
skich. L is ty  robotniczo-włościań- 
skie, w ys taw ione  w  dwóch okrę­
gach, zabrały  około 10 ciu tysięcy 
głosów, deszcze to jed en  d*owod, 
iż ludność polska n a  L itw ie to 
zdrowy, no rm aln y  odłam narodu, 
obejm ujący wszystkie w a rs tw y  
społeczne, ożywiany jednym  d u ­
chem, zsolidaryzow any w  dąż-min 
do obrony  naieżnych m u  praw  
i do zdobycia dia siebie lepszej 
przysz? >ści. Po egzaminie, zdanym  
przy ostatnich, w yooracn , wierzyć 
m ożemy, że cel ten  osiągnie.

Liberus.

Wiadomość? polityczne.
„  -  . P a ry s k i  „ T e m p s"  po-
Kon er :,a święcą a F y k u ł  w stęp-

pokojowa. nY konferencji poko­
jowej. Dziennik ten , blisko sto ją­
cy francuskich sfer rządowych, 
podkreś la  nas tępu jące  okoliczno­
ści: 1) W przt-ciwieństwie do te­
go, co sądzono dotychczas, rząd 
angorsk i jeszcze nie wyraził  zgo­
dy swej n a  L> z a n rę ,  i jako  m ie j­
sce przyszłej konferencji; zgodę 
n a  wybór tego  m ias ta  uzależnia 
od zapew nienia m u  szyokiej i 
pewnej kom unikacji  telegraficz­
nej, a naw et gdyby  ten  w a ru n ek  
został urzeczywistniony, wolałby 
w pierwszym rzędzie Sm yrnę, a 
potem Paryż od Lozanny, „^em ps"  
wypow iada się za wy boi era I  iry- 
ża, dodając, że którekolwiek m ia­
sto włoskie, np. Florencja , byłoby 
też odpowiednie. 2) Rząd angor- 
ski nie chce, ażeby r^ąd kons tan ­
tynopolitański miał sw ego p rzed­
stawiciela n a  konferencji i dzien­
n ik  f rancusk i  uważa życzenie to 
za słuszne, g dyż  su ł tan  i jego m i­
n is trow ie  nie m aią  żadnej .władzy 
nad  Turcją, a z d rug ie j  s trony  
znajdują  s ę w  zupełnej zależności 
od gene ra ła  H arring tona. 3 )  Rząd 
belgijski wyraził  zyczenie, ażeby 
g o  zaproszono na  konferencję. 
„Temps*" nie m a nic przeciwko 
tem u, aby życzenie to zostało 
uwzględnione, ale uważa, że je­
żeli przedstawiciel Belgji m a być 
zaproszony, to nie m ożna pozbawić 
udziału  w konferencji iządn  poi 
skiego, k tóry również o to prosił. 
Dziennik ten wielu a rg u m en tam i 
popiera żądanie polskie, zw raca 
u w agę  n a  to, że Polska je s t  zain­
te resow ana handlow o w  sprawie 
m orza Czarnego i cieśnin, a poli­
tycznie w  zm ianach  tery torja l  
nych, k tó ra  nas tąp ią  w  Tracji, i 
że j ą  wiążą z F ranc ją  w spom nie­
n ia  h istoryczne P o w in n a  byc 
więc dopuszczona do udziału w

dyskusji nad  wszeikiemi kw estja-  
mi, zarówno poLtyczr.emi jak  eko- 
nomicznemi 4) Na zarzut, że 
udział w  konferencji p rzpdstaw i- 
cieii znacznej liczby p ań s tw  mógł­
by opóźnić zawarcie pokoju, 
„Temps* odpowiada, że p o r r ę d z y  
trzem a w lelaiem i mocarstw am i 
europejskiem u t  j. F rancją ,  W-el- 
k ą  B ry tan ią  i Wiochami z jednej 
s trony ,  a T urc ją  z drugie j,  pow in­
na być zaw arta  przedw stępna  
um ow a pokojowa (prelim inaires de 
pair) ,  k tó raby  określiła gran ice  i 
zagw aran tow ała  wolność cieśnin 
oraz p raw a  mniejszości n a ro d o ­
w ych  i cuazuz'emców w Turcji i 
wierzyciel: państwra tureckiego. 
Konferencja m iałaby  wówczas czas 
n a  w ypracowanie szczegółowych, 
a dobrze obm yślanych  postano­
wień P rak ty k a  ro k u  1919 w yka­
zała, że odw ro tny  sposób pos tępo­
wania Ujemnie w pływ u na tek s t  
trak ta tów  pokojowycn.

Spraw a Kłajpedy,
ferencję am basadorów  w  sp raw 5* 
s ta tu tu  Kłajpedy, odbyła w ponieś 
działek narady  z delegatam i litew­
skimi, którzy domagali się przy­
łączenia Kłajpedy do Litwy. Te­
goż dn ia  delegaci polscy "Wielo- 
w lejski i Łukaszewicz oraz rzeczo­
znaw cy referowali wobec komisji 
s tanow isko Polski, wyrażone w 
memorjale przedstaw ionym  wr nie­
dzielę członkom komisji. Memoyjal 
proponuje wprowadzenie prowizo­
rycznego s ta tu tu  dla obszaru wol­
nego pod p ro tek to ra tem  sp rzym ie­
rzonych  lub Ligi Narodów. S ta tu t  
obowiązywałby la t  dziesięć. W sp ra ­
wie po rtu  m em orjał zaleca utwro- 
rżenie ra d y  po rtu  z udziałem  P o l­
ski, Kłajpedy i L itw y p id p rze ­
w odnictw em  wysokiego kom isarza . 
Po w ysłuchaniudelegatów polsk ich , 
kom isja  zakończyła prace przygo­
towawcze.
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Z Litwy Kowieńskiej.
Ostateczne obliczenia głosow w 

Kowieńszczyznie
KOWNO (A. W.) Ogłoszono os­

t a t e c z n e  obliczenia głosów ndda- 
nycn  w czasie w yborów we w szyst  
kmh okręgach wyborczych. Ogółem 
oddano 8CM427 głu.-ów. Blok: 
Chrześcijańsko D em okra tyczny  o- 
trzym ół 331955 głosów, Blok socja­
listyczny ludowcowy 150204, So- 
c aloi Demokraci 84394, kontu- 
niści 00688, Żydzi 54055, P o  1 a c y  
53988, blok s tonn ic tw  „Pażanga" 
i „Zem dirbla j"  2?599, blok nie- 
miecko-rosyjdki 25833. (A W.)

P ro tes t  rady miejskiej.
KOWNO (A. W.) U chw ała  p ro ­

tes tacy jn a  R ady m. K>wna, przy­
j ę t a  jednogłośnie n a  zebran iu  w 
dn iu  30 października po opusz­
czeniu sali przed radnych  L itw i­
nów, brzmi dosłownie:

„Samorząd m. Kowna nie u w a­
ża za możliwe przemilcz ć po ­
s tanow ien ia  Głównej Komisji w y  
borczej, dotyczącego zuży tkow ania  
„reszt* g łosów  przy obliczeniu 
rezultatów wyoorów do Sejmu. 
Rada M iejska widzi w tem po­
stanow ien iu  bezpnśredm e i wy- 
i t  żne przekroczenie przepisów or­
dynacji wyborczej, spaczenie za­
sady  proporcjonalności wyborów, 
proklam ow anej w konsty tucji ,  oraz 
negow anie  p raw  mniejszości poli­
ty cznych  i narodowościowych.

Rada Miejska pos tanaw ia  ni­
niejszą sw ą uchw alę zakom uni­
kow ać Sejmowi, Gabinetowi Mi 
n is trów  oraz Głównej Komisji 
Wyoorczej.

Relacja z wyborów
KOWNO, (A. W1). P ra s a  dono­

si, że przedstawiciele p ań s tw  a k ­
redy tow ani przy rządzie litewsk.in 
w ysłali  sw ym  rządom  szczegóło­
w e rapo rty ,  dotyczące przebiegu 
wyborów. Korespondenci prasy  
zagranicznej również wysłali sze­
re g  nformacji,  w  których  szczegó­
łowo zajm ują się zw łaszcza kw est- 

• ją  t. zw, „ resz t” , k óre dopro­
w adź ty do pokrzyw dzenia  m n ie j­
szości 'na rodow ościow ych.

Jednolite stanowisko.
KOWNO, (X . W.). W zw iązku 

z pokrzywdzeniem  mniejszości n a ­
rodowościowych przy  w yborach  
do Sejm u, „Dzień Kowieński"  
pisze:

„Wspó nośe doznanej krzyw dy 
doprow adź5!a do porozum ienia  i

wspólnego frontu  w s z y c i e  te 
mniejszości, narodowościowe, k tó ­
re do tąd  k u ż ia  oddzielnie swoją 
szły drogą.

Dziś p rzed s taw !ciele społeczeń­
s tw  polskiego, żydowskiego, n i e ­
mieckiego, rosy skiego i b iałoru­
skiego porozumień się ze sobą 
i postanowili, że o ile krzywdzą 
ca nas  w szystk ich  int* rp re tac ja  
prawa zm ieniona nie zostanie, nie 
m am y co robić w sejm ie i m usi­
m y pow strzym ać się od udziału 
w  jego  pracach, p ro tes tu jąc  prze- 
eiWKO gw ałtów ',  do k o n an em u  
nad  m niejszościam i narodow oś­
ciowemu, w brew  k a rd y n a ’n y m  za­
sadom  konstytucji* .

Wywłaszczanie majał ków.

KOWNO, (A. W.). Kom isja R e­
form  A g ra rn y ch  postanowiła w y ­
właszcz ć n as tępu jące  m ają tk i  
pow. WHkomirsKiego: 1) Gieleja-
ny i Jed l in k a  Anatola P  llera,
2) 10 folw aików  M ar jan a  Pla tera ,
3) 17 fo lw arsów  hr.  Kosakow­
skich, 4) maj. K ryksz tany  E  iwar- 
da 5) 4 folwarki Wiktorji J a b ­
łońskiej, 6j m aiątek  Kazimierza 
N a rb u t ta ,  7) 10 lolwarków hr.
J a n a  Ko^akuwskiego, 8) m ają tek  
Ta ‘eusza ifóykr, 9) 4 fo lwarki 
Em ilji  Lubienieckiej 'i 10; m a ją ­
tek Z y g m u n ta  Ru.szczyca.

Nowe ta ry fy  celne.

KOWNO, (A. W.). Od dn ia  1 
lis topada weszła w  życie now a 
ta ry fa  celna, w edług  której za w y ­
wóz io  kilogram ów  m ięsa w oło­
wego pocierana bęazie o ( ła ta  lO 
litów, baran iego  8 litów, wie­
przowego 20, szyqek —  6, zy ta  — 
6, pszenicy 5 litów, jęczm ien ia  4 
lity, 50 centów, owsa 6 litów, 
kar to f  i 1 lit, mąici żytniej 6 li­
tów, pszennej 5, o trąb  przennych  
8, żytnich 7, s tarego  żelaza 15 
cent, L it  rów na się 500 mk. m em .

S a l a  M i e j s k a
B  ( m  -o- -o -  DziS 8 listopada 1922 t o k u . -o -  -o -
Ij || W y s tę p  g o ś cin n y

D - r a T o - K H A M A  ,C-ra R A D W A N A
Fen om en  E n e rg ji - i -  - i -  Sensacyjne e k s p e ry m e n ty  z d iie d s fn y  
a u to h y p n o z y  I a u to sugg e stji. -  i -  - a *  -  s -  - z  -  -  : -

B ile ty  do nabycia w  SALI MIEJSKIEJ 
od  11 rano.

Fedek prze*. sądem.
Dalsze rozprfw y,

LWÓW. (A. W.) W  poniedzia­
łek toczyły się d a h j  rozprawy w 
sprawie red a i ta .  Oskarżeni i ob­
rońcy  zadawali p y tan ia  św ia ik o -  
wi komisarzowi policji Gachowi. 
P ro k u ra to r  zwróć ł uw ag ę  t ry b u ­
nału, że py tan ia  te czynią w raże­
nie raczej oskarżania o nadużycia 
urzędowe i prosił, a b y  sąd  wz ął 
wobec tego św iadka  w obronę. 
Kilka p y a ń  sąd uchylił. T ry b u ­
nał z g o d z i  się wezwać ekspertów 
rusznikarzy . Obrona postawiła  
wniosek, aby do sądu  dostarczono 
u b ran ie  wojew ody Grabowskiego, 
które miał n a  sobie w  dzień za­
m achu. ażeby F edak .  s trze la jąc  z

tego sam ego b row ninga ,  dał do- 
wod, że strzela tak  celnie, że g d y ­
by chciał zabić wojewodę, uczy­
n iłby  to z łatwością N astępnie 
obrońcy motywowali szereg w nios­
ków w  przeciągu trzech godzin. 
Dom agano się, aby p rokura to r  
cofnął oskarżenie w spraw ie u- 
działu Fedaka w zam acnu  na  N a 
czMnika P i.ństwa, gdyż zdaniem  
oijrony, nie zdołano zebrać wystar- 
czaiacvch dowodów w iny  G dyby  
t ry b u n a ł  nie przychylił  się ao t e ­
go iąd am a ,  obrona dom agać  się 
będzie w ezwania na  św iadka N a­
czelnika P aństw a. W iele pos ta­
wionych przez obronę wniosków 
odrzuciła ju ż  dawniej Izba Radna. 
Rozprawy odroczono do wtorku.

B I

Przebieg wyborów.

T E A T R
WIELKI

(P oh u lan k a)

środa  i czw artek

„Targ na DzieiE^iŁ"
operetka.

TEATR
Im. S y n M I
(gm. poraiuszowy)

środa  „GMbE p f  
(k om edya)

czw artek  ,,DZU)0H zsfoplflnj"
baśń dramatyczna

D zien na  sprzedaż biletów  o d  11 —2 po o. 
w cukiern i p. Sztralla, ul. M ickiew icza  

róg T atarskiej.

Aresztowania agitatorów  b ia ło -”  
ruskich.

Z Budsław ia w powiecie Duni- 
łowickim donoszą, że aresztowani 
tam  zostali dwaj ag ita to rzy  biało­
ruscy  G~yp ’ i Orzechowski za 
jawnie an ty p ań s tw o w ą  działalność 
i naw oływ anie  do oderw ania  te re ­
nów  białoruskich  od Polski, (wap.)

Głosy komunistyczne.
W edług wiadomości o trzym a 

nych  z powiatu  W ileńsko-Troc- 
k iego ch a rak te ry s ty czn e  było g lo­
sowanie w  gm inie  Olkienickiej, 
gdzie w obwodzie Matuj że z 48 
głosów złożonych do u rn y  wybor- 
czei 44 padły n a  Nr. 6 (K om u­
nis tyczny  zw iązek p ro le ta rja tu  
m ias t  i wsi). Równocześnie w  w y­
mienionej gm inie  n a  listę Nr. 5 
w innych  obw odach  nie padł ani 
je d e n  głos. - (Wap.)

Zerwanie wyDorów.
Komisarz Wyborczy w Swię- 

cianach otrzym ał telegraficzną w ia­
domość z Daniłowicz, że wybory

zostały zerw ane w  obwodzie 14 
g m in a  Postawy7, miejscowość Ho- 
łu bicze. (W a o.)

Wybory w pow Wilejskim. Swię- 
ciańskim i Brasławskim.

W pow. Wilejskim frekw encja 
bardzo znaczna. S ku tk iem  powol­
ności działania Komisji, wielu wy­
borców m usiało  odejść do dom u 
Przybliżone obliczenia w ykazu ją  
około 70 proc. na  listę Nr. 18, po- 
zatem większe liczny głosów  pad­
ły  na  listy Nr. 8, Nr. 1. M- 5.

( A .  W .)

Dokładne dane są  narazie j e ­
dynie z pow. Oszmiuńskieyo: L i
s ta  Nr. 1— 13653, Nr. 3 —3072, 
Nr. 5 —871, Nr. 6 —435, Nr. 8 — 
3260, Nr. 1 6 -3 5 6 0 ,  Nr. 23—34, 
Nr. 24— 10, Nr. 26—1, Nr. 27— 
20. Glosowało razem 24919 osób.
F rek w en c js  56 91%- (A.W.).

Ś W I Ę C I ANY. (W ap). Godzina 
8 wieczór Wyniki głosowania zn a ­
ne do godziny 8 wiecz. w  Okr.

Świeńskim  są  następujące: l is ta
Nr. J--3242 , l is ta  Nr. 3 - 3 5 3 9 9 ,  
l is ta  Nr. 6 - 3 0 5 4 ,  l is ta  Nr. 12— 
6388, lis ta Nr. l f  — 12503, li- ta  
Nr. 2 0 — 1682, l is ta  Nr, 2 2 - * 9 0 ,  
lis ta  Nr. 23— 1710.

BRASŁAW (W ap.) F rekw encja  
głosujących w powiecie Bra ław- 
skim  wynosiła 50 proc. Na listę 
Nr. 1 złożono 1085 głosów, na  li­
s tę  Nr. 3 -  9640, n a  listę Nr. 6 — 8, 
na  listę Nr. 12 — 1298. na  listę 
Nr. 16— 1141, na  listę Nr. 2 0 - 6 0 9 ,  
na  listę Nr. 23 — 1446 głosów, 
Razem 25318 głosów.

Wynik wyborow w pasie neu 
trafnym.

Przygotow ania  do wyborów w 
pasie neu tra lnym , prowadzone w 
najgłębszej ta jem nicy  równolegle 
z te rm inam i wyborczym i w Pol­
sce, ukończone zostały ściśle w e­
dług  O rdynac ji  Wyborczej. Cały 
p as  n eu tra ln y  podzielony został 
n a  dw a oKręgi, gdzie w ystaw iono 
dwie listy kandyda tów  do Sejm 
Na^ listy w niesiono zostało 140 
osóo. Wybory odbyły się w sob 
tę  drPa 4 listopada i 5 w niedzie­
lę. Wybory w sobotę  zarządzone 
zosta ty  celem uchylen ia  się oc 
spodziew anych napaści ze s trony  
litewskiej w d n u  5 listopada. 
W ybory  zaś medz elae odbyły się 
w  tych miejscowościach,' gdzie 
m niejsze zagrażał > niebezpieczeń­
s tw o  ataku ze s tro n y  litewskiej. 
W dn iu  g losow ania ludność p asa  
neu tra lnego , przygo tow ana na d a ­
n e  należytego odporu L itw inom , 
t łum nie  s tanę ła  do wyborów. Do 
urn  wyborczych i zgłosiło się 12000 
osób. W czasie glosowania spoKÓj 
nigdzie pow ażnie nie zosti.ł za­
k łócony  i tylko w  k i lk u '  p u n k ­
tach^ doszło do drobniejszych 
s ta rć  Litwinów z milicją ludową. 
Litwini, widząc odporne s tanow i­
sko ludności gotowej do walki, 
s>e ,dwużyii się do zaa takow an ia  
1 tkali, gdzie mieściły się Komisje 
Obwodowe. W ybrany  został n a  
posła do Sejm u doktór Zającz­
kow ski.  (Wap).

!TEATR P -i .SKl (SrtLA LUTNIA) 

występy
W a n d y  S ie m a s zk o w e j

o n ś
Prem jera „ nadanie Sans Gsnn“

Sardon i k i >reau.

P o czą tek  o  godz. 8 w iecz .

Z mycii uraczyć politycznycti 
i liiald.

n i .
W tym  okresie  s tauęlem  n a  

g runc ie  m iędzynarodow ego socja­
lizmu o zabarwieniu- rosy jsk iem . 
Grupy socjalistycznej nie znalaz­
łem w W arszaw ie n a  wolności. 
Odbył się już  proces wielkiego 
p ro le ta rja tu , cytadela  w arszaw ska  
napełniła się g ru p ą  Marp Bohusz. 
Trzeba byto rozpoczynać nanowo.

Mój socjalizm narodził się nie 
z broszur n elegalnych dla jego  
propagandy  w ydaw anych . B roszu­
ry n ielegalne o rosy jsk ich  rew o­
lucjonis tach  w y w e ra ły  na  mnie 
wpływ uczuciowy. Z socjalizmem, 
jako do k try n ą  ekonomiczną, za­
znajom iłem  się  z dzrnł ekonom i­
s tów  rosyjskich  legalnych . Szcze­
gólnie silny wpływ w yw arła  ca 
mnie książka Iw aniukow a „Ele­
m entarne  zasady polityki ekono 
micznej A dam a S m itha  do naszych 
czasów*, rzecz przez długi czas 
prz-zemnie przeceniana, aż w prze- 
Bzło 10 la t  po tem  w 1900 r. do­
s ta ła  się ponownie do mych rą k  
i w yw ołała  zdum ienie moje znacz 
n ą  liczbą sw y ch  błędów n au k o ­
wych. Była ona jed n ak  bardzo 
silnym  fe rm en tem  um ysłow ym  
dla m nie i pchnęła mię do czyta­
nia dzieł ekonom icznych przez 
pierwsze lata, szczególniej odno­
szących się pośrednio lub bezpo­
średnio  do kw estj i  robotniczej. 
Iw am u k o w  między in n e m i z a J a n -  
żułem  przytacza, że robotnicy a n ­
gielscy, j a k  się okazało z badań, 
odżyw iają się gorzej n ie ty iko od 
żołnierzy w  koszarach, ale *od 
przestęDców w  więzieniach an ­
gielskich. Ten fakt, k tóry w y m a­

gał wielu zastrzeżeń i spraw dze­
nia, szczegó nie przemówił do mo 
jej wyobraźni. S p raw a  robotnicza 
s ta ła  s i ę  mnie bliską, j a k o  sp raw a  
skrzyw dzonych  i upośledzonych 
Przez skrzyw dzoną i upośledzoną 
Pol kę skrzyw dzeni i upośledzeni 
w yw oływ ali sym patje w śród  w ielu 
z mego pokolenia. Postanow iłem  
Dezpośrednio ze tknąć się z ro b o t­
n ikam i. Z tą  m yślą jecha łem  do 
Warszawy i j ą  po roku  pobytu  
zrealizowałem Zam ieszkałem  w 
dzielnicy robotniczej w  domu, 
sk ładającym  się z jednopokojowych 
z kuch en k ą  m ieszkań i zawiązałem 
stosunki najpierw  z k ilku  miesZ' 
kańcam i owej kam ienicy , a przez 
nich i z innym i rzem ieśln ikam i i* 
robo tn ikam i fachowym i. U rządzi­
łem  kom plet dla wykładów  E k o ­
nom ji Politycznej dia robotn ików  
i przez to zrealizowałem pragnie 
nie, które zrodziło się we m nie  
przed trzem a laty, po przeczytaniu 
książki Iwaniukowa, i co pooudziło 
m nie  do czytania  rzeczy ekono­
m icznych. Z robotn ików  tych u s i­
łowałem w ytw orzyć  p ro p a g a to ­
rów  i 'a g i ta to ró w  wśród k ia3 r o ­
botniczych L ite ra tu ry  socja lis ty­
cznej nielegalnej nie było w ów­
czas w  W arszaw ie .  Dawniej przy­
wieziona luo  w y d ru k o w an a  w  ta j ­
nej d ru k a rn i  została w yłananą  lub 
uk ry ła  się w  różne szczeliny i nie 
znajdow iła się w  obiegu. W P a ­
ryżu  Stanisław  M endtlson  jed n ak  
kon ty n u o w ał działalność w y d aw ­
niczą w yda jąc  n i°perjodycznie  po­
pularne  pismo „Przedświt“ oraz 
wWalka klasu, p o z n a c z o n ą  d 'a 
inteligencji, i znaczną liczbę b ro ­
szur. Mój przyjaciel, Ludw ik  Kul­
czycki, k tó ry  był się u d a ł  na  
s tu d ja  ekonomiczne do Genewy, 
wszedł w  organ izacy jną  łączność 
z M endelsonem  i g ru p ą  e m ig ra n ­

tów z n im  pracujących, między 
innym i z A leksandrem  D ęoskim  
i przywiózł do k ra ju , przem ycając 
k o n trab a n d ą  przez granicę, olbrzy­
mi tran sp o r t  d ruków  socja lis tycz­
nych, n ie lega lnych  Kulczycki roz­
począł też w y k ładow ą działalność 
wśród  robotników. Z nam i teżwspół- 
działał em isarjusz , przysłany przez 
Mendelsona, w yrobiony organiza­
cy jnie  i politycznie w organ izac­
ja c h  zagranicznych, ro bo tn ik  Ka 
sprzak, człowiek energ iczny  i dziel­
ny, późniejsza n iew inna  ofiara 
n ieuzasadn ionych  podejrzeń Men­
delsona i in n y ch  em ig ran tó w  L u d ­
wik Kulczycki rozpoczął też. p ro ­
p a g a n d ę  w formie systemauyez- 
nych w ykładów  z zakresu  h is to r j i  
i socjologji dla robotników. M eto­
da, której m y śm y  się  jęli, była 
racionalną  dla zapoczątkowania 
nowego ru c h u  wśród robotników, 
gdyż p rzedew szystk 'em  należało 
wykształcić odpowiednie kadry. 
Władze rosyjskie w pad ły  na  trop 
naszej roboty  ^wówczas, g d y śm y  
w ydali p roklam ację z pow odu w y ­
słania n a  Syberję  grupy are­
sztowanej przed rokiem. W s k u ­
tek  nieszczęśliwego zb iegu  oko­
liczności, wpadłem jed n y m  z Dierw 
szych. Mieszkałem wówczas ju ż  
nie w dzielnicy robotniczej, lecz 
na Chmielnej, pod 32 Nr. i m iesz­
kanie moje znalazło się pod ob ­
serw acją , gdyż  przechow yw ałem  
tam  jednego z naszych ag itatorów , 
już skom prom itow anego , k tóry  
m iał dokonać a k tu  terorystycznego 
na  g en e ra ł  g u b ern a to rze  Hurce.

G rupa nasza  nazwała się p ro ­
le taria tem , gdyż posługiwała się 
jego w ydaw nic tw am i i przyjęła 
jego tradycje ,  ^ u zn a w a ła  jednak , 
że zdobycie sw obody politycznej 
je s t  w arunk iem  szerszego rozwoju 
ru c h u  robotn iczego  i chciała wzno­

wienia ruchu  te ro rys tycznego  w 
Rosji, sk ierow ując  teror niety luo 
przeciwko carowi, ale  w ażniejszym  
rep rezen tan tom  władzy p ań s tw o ­
wej- w  Rosji, zwłaszcza znienawi- 
azonym  przez ludność.

Robotnik  polski sprawiał na 
m nie  bardzo dobre w rażenie ,  w y ­
dał się m i in te l igen tnym , w raż li­
wym , dążącym  do sam oksz ta łce ­
nia się, i przejawił w ielki pęd w 
górę, t. j. p ragnen ie  upodobniania  
sję do w arstw  in te l ig en tn y ch  i 
pewien w s t rę t  do cham stw a . Gdym 
np. dał j ed n em u  z robotników 
broszurę L af trgue‘a „Eelig ja  kapi­
ta łu*— to us tęp  tej b roszury  „Kim 
jes tem ? — Robotnikiem, nędza by ­
ła m oją m atką. Przodkam i m ym i 
prości chłopi i n iew oln icy" . —  
Robotnikom  nie podobał się Ów 
ustęp . I znalezli, że on poniża  
w a rs tw ę  robotnmzą, w  której po­
siada u nas  dużo dzieci zbiednia­
łej szlachty. W śród  robotn ików  
w arszaw skich  w owe czasy świeże 
były tradycje  powstaniowe. Gdym 
tłumaczył im  potrzebą organizacji, 
opowiadali mi o organizacjach n a ­
rodow ych  oirresu powstaniowego, 
k tó ry  był im  znany z żywej t r a ­
dycji. — Wielokrotnie w  p rzecią­
gu mego życia miałem b liską  s ty ­
czność z naszą w a rs tw ą  robo tn i­
czą. S tanow i ona, jak  się p rzeko­
nałem  z ze ikm ęcia się z nią, w a r ­
stwę zdrow ą i może być podło­
żem dla ru ch u  narodow ego, moż­
na tam  znaleźć zrozumienie w szy­
stk ich  potrzeb k ra ju  i odczucie in ­
teresów niety iko podziału ale i 
p rodukcji  bogactw . Klasa robotn i­
cza nie w y m ag a  tej dem agogji,  ja -  
kę  upraw ia ją  nasze partje  ro b o t­
nicze, czy to P.P.S., czy to N.P.R.

W trzy miesiące po moim are ­
sz tow an ia  nastąp iły  masowre are- 

1 szty, k tó re ,  g d y  doszły do mojej

wiadomości w yw oła ły  we m nie  
najboleśniejszą reakcję, w pros t  f i ­
zyczną, ogrom nie odczułem różni­
cie i n iweczenie mej akcji. Sy tu ­
acja wydawała się mi beznadziejną. 
Po upływie ośmiu miesięcy zos ta­
łem uw olniony za kaucję , gdyż 
byłem cMkiem. wyczerpany fizycz­
nie i właściwie zostałem w y n ie ­
siony z cytadeli,  a byłem  pew ny, 
że będzie ona m ym  grobem. N a­
tu ra  moja j e s t  bardzo żyw otna i 
w  ciągu k i k u  tygodni od wolno­
ści nastąpiła  re s ty tu c ja  mojej 
energ ji  życiowej. — Bolało mię to, 
że nie widziałem poła dla legal­
nej działalności w  Daństwie t o -  
syjskiem, a n ie lega lna  była tak 
kró tkotrw ała .  Przyszedłem  do prze­
konania, że trzeba skembinowad 
działalność n ie lega lną  z legalną, 
trzeba  zdobyć pr< fesję, um ożliw ia­
ją cą  k o n tak t  z robo tn ikam i na 
polu legalneni i w yzysk iw an ie  
tego dla walki z rządem. Zająłem 
się wówczas s tu a jW a a ie m  praw a 
na  mocy podręczników 1 sk ryptów  
uniw ersy teckich , najp ierw  podczas 
pobytu  w D y n e tm ig u  i przez ca­
ły czas mego pobytu  we Wschod­
niej Syberji, dokąd n iebaw em  by­
łem w ysłany. Usrlnfe pracow ałem  
n a d  w szystk iem i dyscyplinami 
praw ą Po upływie trzech lat j a ­
wnego dozoru policji we W schod­
niej Syberji, g dy  nie m ogłem  w ra ­
cać ani do kra ju , ani z im ie  zki- 
wać w  żadnym  uniwersy^eckiem  
mieście w  Rosji, w  Tobolsku przy 
sądzie g u beru ja lńvm  zajęiem się 
ad w o k a tu rą  i zdobyłem  wkrótce 
duże powodzenie, zwłaszcza jako  
obrońca w  spraw ach  karnych .

W ładysław Studnicki,



Nr. 83 O W O

'"abelka mandatów na listy w poszczególnych okręgach.
N r. 1 N r. 2

P i a s t P- P.  S.

Kalisz 1 C zęsto ch o ­

Ł ow icz 1
wa 1

Lublin 1
Ł ow icz 1

Lida 3
Lublin 1 

W łocław ek 1 

Z a m o ść  1 

W arszawa 3 

P łock  1

N r. 3

W yzw olen ie

Ciechanów 1

Ł ask-S ie  
radz 1

K alisz 2
C zęsto cn o -  

wa 2
Lublin 2

Z am ość 1

P łock  3

Lida 2

N r. 4

B u n d

N r. 5

K om uniści

W arszaw a I

1 4

N r. 6

R a d y  L.

Kalisz 1

N r. 1
Nar. Partja 

R obotnicza

N r. 8
C hrześcij. Jedn. 

N arodow a

Ł ódź 2

Ł a sk -S ie-  
rauz. 1

Toruń 1

G rudziądz 1

Ł ódź 3 

Ciechanów' 4 

Ł ask-Sieradz. 3 

K alisz 2 

C zęsto ch o w a  3 

Stanisławów' 2 

T arnopol 4 
Ł ow icz 3 

Lublin 1 
Toruń 4 
W łocław ek 2 
W arszawa 7 

G rudziądz 2 
Ł om ża 3 

P ło ck  3 

Stryj 3 

Lida 1

N r. lO
Unja

Patistw.-
Narod.

N r. 11

P oale-
Sjon

5 0

N r. 1 2
Centrum

(Sk usk i)

N r. 1 3

Stapiński

N r. 1 4
M ieszczą

nie

N r. 1 5

Ks. O koń

N r. 1 6
B>ok mniej 
szó śc i naro­

dow ych

N r. 1 7
Sjom ści

galicyjscy

Z am ość 1 

Lublin t

Ł ó d ź  2

Ł a§k-Sie  
radz 1

Lublin 1

W łocław ek J

Z am ość  1

W arszaw a 2

G rudziądz 1

Lida 2

Stan sta ­
w ó w  2

Stryj 2

N r. 1 8

Inwalidzi

N r 2 6
F olk iści

żydow scy

N r. 2 2
Z jedno­
czen ie  

państw , 
na kre­

sach

W arsza­
w a 1

11

W y b o r y  n a  W i l e ń s z c z y ź n i e .
j  '--iżej podana - abhcŁ prżedstaw ia  obliczenie podziału m andatów  w ed ług  obowiązującego w Polsce sy s tem u  De Iloond ta  cyfry t łu s te  sa  naiwieksz* mi Birak-tfm

już nle będą ^  ^  « - *  ■ 2 — * *
- -

N r. 1
P. S. L.

N r. 2 N r. 3 N r. 4 N r. 5 N r. 6 N r. 8 N r. 1 6 N r. 2 0 N r. 2 2 Kr, 2 3 N r. 2 4
P iast Socjaliści W yzw olen ie B u n d K om uniści Rady L udow e Chrz. Jed. Nar.

3Iok m niejszo  
Sci narodow ych

F olk iści ży ­
dow scy

Z jed n oczen ie
p ań stw ow e

G rupa Stefana  
M ickiew icza B ia łorusin i

1 5 .5 8 0
■

1 2 .8 6 2 1 3 .3 5 ? 1.383 665 2352 3 I .U 7 2
12420 3476 6381 1889 j

7790 6431 6678 691 332 1176
1 5 .3 3 6

5312 6210 1738 3190 944 9

Zatarg Polski z Senatem gdańskim.
GDAŃSK (AW), Wobec przy­

w rócen ia  g ia n ic y  celnej p o m ię ­
dzy P o lską  a Gdań^lDem, spraw a 
z i targu  Polski z Senatem  w. m. 
G dańska , z powodu n iep rzychy l­
nego jego  s tanow iska  do pr.^w 
polskich, gw aran to w an y ch  przez 
konwencję, nab iera  szczególniej­
szego znaczenia.

Polska nie przyjmuje nowych pie­
niędzy gdańskich.

GDAŃSK (AW). Polskie urzę iy 
w G dańsku otrzym ały  zakaz przyj­
m owania nowych pieniędzy g d a ń ­
skich, w ypuszczonych tylko na 
podstawie uchw ały  sejmowej. Le 
gainym  środkiem  płatniczym  po­
zostać powinna m arka  niemiecka.

Kalendarzyk.
Dziś: Środa — G otfryd* i M a u ra /
Jutro: C zw artek— Teodora i O resta M.M. 

W schód sło ń ca  o godz. 7 m. 20. 
Zachód .  »' .  4 m. 09.

W ILEŃ S K A .
— Zarząd Wilensniego 

Oddziału Stronnictwa Pra­
wicy Narodowej uprzejmie

i usilnie prosi swych człon­
ków o przybycie na ogólnie 
zebranie, które się odbędze 
dziś we środę 8 listopada 
w mieszkaniu prof. Marjana 
Zdziechowskiego (Nadbrzeż­
na 12) o godz. 5.30 wiecz.

— Wyjaśnienie. Przjr natężonej 
i nerwow ej pracy dziennikarskiej 
nie jes t  możliwem w nikan ie  we 
Wszystkie szczegóły i konsygow a- 
nie depesz, n a l s y ł in y c h  nam 
przez agencje telegraficzne. Nieraz 
zaś z p o w  dii n iedokładnych  w ia ­
domości, k tóre z pełnem  zaufa­
n iem  podawaliśmy, m am y o g ro m ­
ne przykrości. T ak  np. agencja 
wschodnia w spraw ozdaniu  z u- 
roczystego oochodu w u n iw ersy ­
tecie n a  cześć Nacz-Inika P ań ­
stwa, k 'ó re  pomieściliśmy w n rze 
80 naszego pisma, p o d d a  m y 'n ie  
nazwisko prof Dziewulskiego, jako  
dziekana w ydziału m atem atyczno- 
przyrodniczego 1 au to ra  m owy do 
Ń uczdn ika P aństw a, podczis  g dy  
w r. b . dziekanem  wydzmłu m a t  - 
przyr. jes t  prof. Bydzewski i on 
też wygłosił  mowę. Dalej, w p ra w ­
dzie. sena t  u n  wersytetu  S tefana 
Ba+orego powziął uchw ałę  o 
w skrzeszeniu  ty tu łu  członka ho 
norowego un iw ersy te tu  i nadaniu  
gc Naczelnikowi P aństw a, to jed ­
n ak  należy ty tu ł  ten  odróżniać 
od ty tu łu  profesora honorowego.

— Pensja za listopad. In speg  
torat Sz-ćół Pow szechnych  m. Wil­
n a  powiadamia kierow ników  (czki), 
iż pensja za m. l is topad  będzie 
wypłacaną- od 12 ej w e ś r o d ę  dn. 
8 /X l i we czwartek k d. 9/XI b."r.

— Reorganizacja urzędu ś led ­
czego Z powodu usunięcia ze s t a ­
now iska  komisarzy u rzędu  ś led­
czego, p. p. Bizesiciego i Łopato, 
oraz podkomisarzy, Ławrynowicza' 
i Tyczyńskiego, inspek to r u rzędu  
śledczego pan Janczew ski sk łada  
w  tych dniach  sw  >ją dym isję .

— Uczelnia im. Tomasza Zana 
tT M Sz. ul. św. Aur.y 7. W ś ro ­
dę 8 /X I o b ej wieczorem, p. Jó ­
zef i Ż ukow ska  odczyta dzieciom 
baśń  Konopnickiej „O Kra nolud- 
kach  i o sierotce M iry s i“, i lu s t r u ­
jąc j ą  'icznymi obrazam i św ie t l­
nymi. W stęp  50 marek.

— Dr. To Rhamal  Dr. R adw ar 
Dziś w  środę dn. 8 b.m o d b ęd zm się  
w  Sali Miejskiej wieczór e k s p e ry ­
m entalny  s łynnych  D-ra To Rha- 
m y  i D -ra ftedwana. B ile ty  do 
nabycia  w  Sali Miejskiej od 11 
rano .

—  Ziczd W warszawskiej Szko­
le Podchorążych  odbędzie się w 
d n iu  29-go li itopada b. r. zjazd 
w szystk ich  b . w ychow anków  tej 
szkoły, którzy u k o ń c z y l i  naukę  w 
czasie m iędzy l / IX .19 i7  r., a 7/VII 
1919 r.

Inform acji w  sprawie z jazdu  
udziela Referat oświatowy DOK.iII 
(u l .  W -e lk a  43, 1 p.) codziennie 
m iędz t  godz. 13 s 15.

G i e ł d  a.
Wilno, dnia  7 l i s topada.
Żadano Poszuk. T ranzakeje  

D oi. St-Z. 15 150 5400
Kuble z ł. 788009 782000 
Rb łot.
L is ty  zast.
W il. B. Z. 10700 10500
Czeki:
Londyn:

WARSZAWA, (P at.) D o lary  15950 —  
15550, n a r k i niem . 2 U0 — 1.85. fun ty  
ang. 70225. franki franc. 1035, korony  
austr. 23.

Redaktor:
Stan isław  M ackiewicz

155&0-1553C 
785000 

55

10500

69300

Na za sa a z id  rozp orządzen ia  M inistra Skarbu z dn ia 20 październ ika  r. b. (D z. Ust. 
7,1:. • z * .  22 r. Nr. 92, poz. 865; u zm ian ie cen n ik a  detalicznej sprzedaży w vro-

O h w i s s z c z e H i e
D yrektora W ileńskiej Izby Skarbow ej.

Akuszerka

, ,  . , - —  -* — » m t ~ u c u u . ^ a  uD iaiiuzucj  sprzieuazir WVTO-
tytom ow y^h oraz o śc ią g n ięc iu  dodatkow ej o p ła ty  m onopolow ej od apasów  t j c U o  

avroDov, ja k o  te: w  spraw ie now eg . u sta len ia  w ysok ośc i zy sk u  n. m opolow ego i l-abi tu 
a sp r z e d a w o w , n, daje uę do ogólnej w iaJum uści, że w m yśl § 2 -go  przytoczonego  

rozp orządzen ia , p o czą w szy  od 1-go listopadr 1922 r. u sta n a w ia  się  niżej podany cennik  
kach ty to i  ;nrze y  w iTrobow tyton iow ych , w yp rod uk ow anycł w pry w a tu y cń  fabry-

I. P ap ie ro sy .
. )  gatunek  „średm  A ." ...................................................  Mk. 18
2) „ „przedni BA . . z2
3) „przedni A " ............................  . . .  I  25
*1 - „najprzodn. B .“  ..........................................   50
5) „ „naprzedn. A ........................................................ , 35
u) „ „ luksusow e B .“ .   j  40
7) •• „ luksusow e A ............................... . . . " ’ 50

z a  1 sz tuk ę

V. Cygaretk i.
D
2)

t)
2)

gatun ek  „ śr e d n i" ................................................. Mk.
„ p r z e d n i" ............................• , . .

VI.

50
60

T a b a k a  do  za ży v rania.
gatunek  „ śr e d n i" ..................................................Mk. 3.200

„ p r z e d n i" ....................................................... 5.100
VII% T y to ń  ao żucia.

Mk. 12.800

za  1 jptukę

za 1 k lg.

za  1 klg.

Ro--

1)
2 )
3)
4 )  
5

|!
3)
41

7)

II. T y to n ie  k ra jane .
gatunek  „średni C. fajkow y" Mk. 7.200

średni E. ja jkow y"  , .  11.400
klg.

„średni A 
„przedni" . . . 
„najprzedniejszy"

III.

15.000
24.000
80.000

M achorka.
Mk. 8.400

IV. C ygara .
gatunek  „śreem  A , ........................................Mk 90

„przedni B.“ . . . . . . . . .  120
„przedni A ..............................   . . „ 160
„ n ajp rzed n iejszy  B .“ ...........>" 200
„n ap rzed u ie jsz j A .“ . . . . „ 250

,, „ lu k su sow y  B“ ...................................  300
„ lu k su śow y  A.u .................  ,, 3o0

za 1 k lg .

z»  1 sztukę

Ł ączn ie  z  wprow adzeniem  podanego ednwika, w m y śl § 7 -g o  p rzy to czo n eg o  
porządzeniem  M S., w szy stk ie  o sob y  trudniące s ię  sp rzed ażą  i produkcją w yrobów tyto  
niow ych , obow iązano są  z g ło s ić  do w ła śc iw eg o  U rzędu  A k cy zo v  ego, w c iąeu  dni trzech  
3(1 -lat. B ia ie jszęg o  r„, jeszązgn a, ń śm ien n ą , w ła sn o ręczn ie  podpis* ną, v 2 ^  «gi »-i , 

larzach , dek larację  o ca łym  zapasie  p osia  la n y ch  na sk ła d zie  w yrobów  ty to n io w y ch .
Z głoszen ie zapasów  winno za w ierać  n ajd ok ładn iejsze  w y szczeg ó ln ien ie  gatunku  

tyton iow ego i papierosów  (np gatun ek  przedni B, n a jp rzed n ie jszy  A i t p ,) rodzaju  opa­
kowania, (np. po 20 sz t. — 100 gr. i t. p .) w reszcie  w sk a za n ie  dotychczasow ej cen y  

sprze la rzy  d eta liczn ej.
Po urzędow em  spraw dzeniu przez urzędników  S k a rb ow ych , dok ładnego i w ła śc iw e­

go spuruądzeniŁ w ym ien ionych  deklaracji, ok reślo n a  zo sta n ie  nrzez Urząd Sk arb ow y  
w ysokość dodatkow ej o p ia ty  na rzecz Skarbu, poczem  jeden egzem plarz dek laracji w y ­
dan y zostan ie  u a ręce posiadaczow i zapadów  który w m y śl § 5-go  R ozporząd zenia  M. S. 
obow iązany  będzie u iścić  w skazaną mu sum ę dodatkow ej o p ła ty  m onopolow ej w P oczto ­
w y  K asie O szczęd n o śc io w ej, w c ią g u  dni ośm i 1. i  . wit o trzym an y  b ezzw łoczn ie  przed­
s ta w ić  w łaściw em u Urzędow i A kcyz i Monopolów Pan^wowych.

Ze szczegó łam i pow yższego R ozporządzenia o so b y  za in tereso w a n e  m ogą  
poznać w U rzędzie Skarbow ym  Izby W ileńskiej, przy ul. M ostowej Nr. 4 , lub si­
ny ch  Inspektoratach Skarbow ych, P ow iatow ych  w O szm ian ie i  S w ięc ia n a ch .
W ilno, dn. 7.XI. 22 r . \ r

Dyrekmr. J .  Małecki.

z War­
sz a w y

udziela porad. P rzyjm uje od 
9 rano do 7 wita-z. M ickie­

w icza  46—6.

Pianino a0 “gzercyt°-. . .  w a n |ń s ię  r.a 
m iejscu, ulica M ickiew icza  

Nr 1—4.

D o  sprzedania
akwarium  J o  rvb, pies g o ń ­
czy  6-c io  mies.„ m iła  00 ro­
jow a su czynka, palto  dani­
n i e  pIuszov'e, landszafty i 
konfitury w iśn iow e. W ileń ­
ska 37, restauracja „P od  Z ło ­

tą Lipą".

się za  
odnoś-



S Ł O W O Nr. Si

B I i. A N S
Wileńskiego Prywatnego Banku Handlowego

AKTYWA
na dzień 31 października 1922 roku.

P A S Y W A

K asa  .................................................................................
Rachunek  bieżący w P. K. K. P. . . . .
Rochunek bieżący w P. K. O ......................................
M onety  zagran iczne ...........................................................
S kup  w e k s l i ............................. ..........................................
S kup  k u p o n ó w ....................................................................
Pożyczki te rm in o w e ......................................... . . . . . .
Pożyczki be te rm inow e on  cali zabiezpiecz.:

1) papieram i publicznemi 25 101.977.—
2) w eks 'am i - . .................................. 227.333 907.25
3) i o w a r a m i ................................................  13.743.615.—
4) innemi wartośc iam i ........................  50.237.490.-

P ap ie ry  p rocen tow e  w ł a s n e ......................................
Papiery  p rocen tow e  kapita łu  zapasow ego  . .
. .  . - k ra jow i.................................. 452.672.948.69
K orespondenci Loro : z a g r a n ic z n i ........................  2.376 109.-

.. . . 2  . k r a j o w i .............................  609.862.18
K orespondenc i N ostro :  zag ra n iczni . . . . .  123 994 190.—

N ależności od  B an k ó w  rosyjskich  . . . . . . .
O ddzia ły  n /R a n k u ........................................................ . .
A k t y w  przedw ojenne w l i k w i d a c j i ........................
Kosztv Handlowe. . . .
Koszty O rgan izacy jne  . • ...........................................
R u c h o m o ś c i ........................................... ............................
N i e r u c h o m o ś c i ...................................................................
Wydatki z w r o t n e ...............................................................
Sum y  p i z e c h o d n i e ..........................................................
P rocen ty  i p iowizje w y p ł a c o n e . .............................
Udziały k onso rc ja lne  . . . .

Inkaso . . . . .  92 .416.998.—
Inkaso  u k o r e s p o n d e n tó w ...........................................  38 .283.690.—
D e p o z y t y ............................................................................. 100.337.841.—
Z a s t a w y .................................................................................  590.413 085.—
Różni za  nasze depozy ty ..........................................   . 15 200 000 —

* depozyty  obcych ........................  21O.000.—
n » gw arancje  w ydane  • . . . . 176.675.000.—

D o w o d y  do  z w r o t u .......................................................... .............252 141.—

81.237.863 — 
41.003.830.— 

1.401.940 — 
1.742 041.— 

224 838 363 — 
20.948.— 

156.563.—

316.436.989.25

4.511.281.—
19.331.605.—

455.049 057.69

124.604.052.18

3.392.
34.008
2 9 .8 7 4 .
7 0 .1 6 0

181,

5.000 
1.562 

32.059 
11 407 
16 963

9 8 6 . -  
022.09 
,997.— 
,475 86 
645 — 

1 —  

000. —  

.082.25 

.992.— 

.342.03 

.450 —
1 4 7 4 .9 4 5 .5 2 6 .3 5

Kapitał zaK ładnw y ..........................................
Kapitał z aoasow y ...............................................................
K apita ł  rezerwowy . . . .  ..................................
.... , a) t e r m i n o w e ...........................................  112 891 003.25
Wkłi . c z e k o w e ..................................................... 285.404.5 3,?.-

R ed y sk o m o...........................................  . . . . . .
. . .  k ra iow i...................................., 122.704.351. lo

K orespondenci L o io . p a n i c z n i .......................... 1 1 -1 .893 .-

i .  , . . .  , k ra iow i............................  20l.229.2v5.04
K orespondenci Nostro : z ag ran icz r i ................................. 2 > . -

Wierzytelności b a n k ó w  rosy jsk ich ............................
Oddzia ły  r ,/B anku..............................................................
P rzekazy i akredytywy n i e w y p ł a c o n e ...................
D ywidenda n i e p o d n i e s i o n a . , ......................................
Kasa O szczędnościow a pracow n. Banku. .
Sum y przechodnie. . .
P rocen ty  i pruwizie p o b ra n e ................................................. ,
N ależności S k a r b o w e ....................................................

K o m i te n c i .................................. . . . .  130.952.829
Deponenci .    • 650.333.544
Depozyty własne  • 55.833.382.
Gwarancje w y d a n e ............................."   17o.675.000.

202.500.000.— 
101.2 0.C 0 — 
78.190.206 —

398.295.536.25

117.050.863.—

122.806.244.16

201.229.322.04

1.267.400 — 
51.297.991.94 

8.176.696.— 
648 414.— 
131.061.— 

58 029,771 02 
133.280 045.94 

125.975 —

1 .4 7 4  9 4 5 .5 2 0 .3 5

1.013.794.755 — L C 1 3 . 7 9 4 . 7 5 5  -

B I L A I S
Wileńskiego Banku Krajowego w Wilnie z oddział, w Warszawie

po dzień 31 października 1922 r.
S T A N  C Z Y N N Y . S T A N  B IE R N Y .

K asa—g o t o w i z n ą .............................
P o lsk a  Krajowa Kasa P o ży czk o w a  
P o cz to w a  Kasa O szczęd n o śc i .
P ien iąd ze  z a g r a n ic z n e ....................
Papiery publiczne w łasn e  

ai papiery pań stw ow e . .
b) „ h ip o teczn e  i kom un.
c ) akcje . . . . .

W eksle  zd y sk o n to w a n e  . . . . 
R-ki o tw artego  Kredytu (on  cali)

a) zabezp iecz, papier, publiczn.
b) „ innem i w artościam i 

W eksle  in k a so w e  . 
K orespondenci „ lo ro “:

a) krajowi 
P o za tem  poręczen ia  n?

l ik  10.500.000 
K oresp on d en ci „ n o s tr o 0:

a) krajow i . . . - .
b) zagran iczn i.............................
c) w ek s le  u k o resp on d en tów

R uchom oSci.............................
K oszty  h a n d lo w e ........................
R-ki przejściow e

3.252.200,- 
905.040,- 
542 250,-

8 0 7 8 .8 0 0 ,-
0 .517.907,-

05 .7 7 8 .4 4 5 -  
11.691,968,- 

192.969,- 
1.788.233.-

4.699.490, 
86.635 216,-

14 506 707,— 
10.853 000,—

8 .6 9 2 .9 6 4 ,-

365 758,—* '  
8.569.600,50  
9.173.185,— 18 108.603,50 

5 .8 4 6 .7 9 2 ,-  
16.261 470,75 
3 6 .4 4 8 .2 7 7 ,-

281.594.135,25

K apitał zak ładow y. 

Rachunki b ieżące  .

50.00C.000,—

a) c ze k o w e  . . 162.392.590,--

b) term in ow e . . . . . . .

P ozatem  p o ręczen ia  na

Mk. 16.500.00u,—

K orespondenci „nostrc"; 

a) krajowi

R óżni za  ink aso

P rocen ty  1 prow izje . .

Rachunki pi zejśc io w e

P rzekazy na Bank

N a leżn o śc i Skarbow e .

5.000 OOP.— 167.392.590.—

2.024.000,— 

20.254.095 — 

24.217.061,50 

14.292.: 29,75 

3.259.500,—  

154.759,—

281.594..35,25

Materjały wełniane 1 bawełnia­
ne, bieliżnrane, poś- 

dclowe i ubraniowe. Sprzedaż detaliczn 
Wileńska 27, „Wschodnia Spółka‘\  

Sklep Polski i Chrześcijański

§
S

BIURO TECHNICZNO-BUDOW LANE  

„ W I R“ — —  Wileńska 31.
L rząaza w sze lk ie  tartaki . m łyny. Przyjm uje  
roboty w za k res tej budow y w cnodzące.

Z am ów .en .a  w ykonyw a su m ienn ie  i akuratnie

DOM hANDLOWO-KOMISOWY

LUDWIK RUTKOW SKI
W ilno, ul. O strobram ska Nr. 5. (P a sa ż  m iejski), 

rzyjm uje przedstaw icie 'stw a w szelk ich  branż przemy - 
słu  i handlu. Sprzedaje dom y. m ajątki i działki. W ynaj­
m uje m ieszk a m i i sk lepy . Lokuje kapitały j pożyczki. 
D zia ł K om isow y: u rzyjm ii’e y szy stk o  \y kom is. Z ałatw ia  

w sze lk ie  nandlow e zlecen ia .

7 r f n h  pasport na ii.uę 
A lfonse R om ejko  

oraz  'egitym . k on ia  teg o ż  
w łascic. uniew aż. s ię .

Ki poiisió  Statutu i Ucluualy' Zgromadzenia ahtiunaribszóiu
WILEŃSKIE I O W Ń R Z y S T W O

H A N D L O W O - Z A S T A W O  WE
pow ięk szając  kap itał zak ładow y przez w yp uszczen ie  5000 sztuk  akcji Ii-ej em isji na o k a ­
zic iela , w artości im iennej m k. 5000 —  każda, zaprasza do zap isów  na p o zo sta łe  akcje na

warunkach:
1. Kurs em isyjny akcji ozn a cza  się  na mk 5.500, z  których mk. 500u będą za liczo ­

ne do kapitału za k ła d o w eg o , a reszta , po potrącen iu  k o sz tó w  em isji, do kapitału zapa­
so w eg o .

2- Akcje ll-ej em isji będą brały udział w zyskach  T ow arzystw a od  dn 1 styczn ia  
1923 roku narów n z akcjam i I-ej em isji

3. P rzy zapisie  na akcje na leży  wptacif  po mk 3 0 0 0 — na każdą akcję; pozosta łe  
mk. 2.500 na każdą akcję m uszą byC w p łacone  do dn. 25 grudnia 1922 r. Za czas  do dnia  
30 grudnia 1922 r. za  z ło żo ne  sum y T ow arzystw o  wypłać 3°/0 w stosun ku  m .esięcznym

4. Na u iszczo n e  WDłaty będą w ydane im ien n e św iadectw a tym czasow e, k tóre z o ­
stan ą  z a m ie r io iie  na akcje po ich w ydrukow aniu.

Z apisy  na akcje n o  1 n. 20 grudnia 1922 r. przyjm uje Zarząd T-wa: zauł. Sw. Mi­
chała Nr. 1. ■ . . .  , .

R ada N a d zo rcza : M ieczysław  P ac-P om arnack i, T adeusz M iśkiew icz, Ludwir. P ac- 
P om arnack i. Jadw iga W iszn iew ska, Michał N o s iw ic z

Z arząd: M ieczysław  Z ejm o, E ustachy-W ładysław  B ud zyn a-D aw id ow sk i, Sebasijan  
Rudm cki.

K R EM  SIM ON nie jest now ym  pro 
duktem . W ynaleziony w r ISću jes  
o n  już odd aw n a używ any w e Francji 
i na całym  św ięc ie  przez o so b j o  
znanej d e lik atn ości ich sm aku. KREM 
SIMON w ybiela i w ydelikaca sKórę, 
nada.e jej g ibk ości i aksam itne, grau- 
k o ści, sw eg o  zapachu udziela tak dy­
sk retn ie , że  używające g o  codzienn ie  

panie, są  pew ne że  na zaw sze  zach ow ają  sw ą p ięk n ość  . 
SwieżoSC m łod ośc i. KREM SIM ONA rzeba nacie, a na 
sk ó rę  je szcze  w ilgotną. D ziałan ie jego  jest tak in tensyw ne, 
że  ją natvcnm iast w ysusza  N ie  zaw iera on  żadnego  

..składnika tłu stego . PU D E R  S'M ON i M YDŁO  SI­
MON są  uzupełn ieniam i n ieodzow nem i KREMU SIMONA.

D o sprzedania
sk lep  spożyw czy  D ow iedzieć  

się: ul. P onarska 10— 15.

S p rz e d a je  s ię
elegancki p o w ó z

,W ik to n a “ parokonny. Trę­
backa ul. dom M 20, m. 1 .

D y  i  p, r  1 do  kom pletu  
C H I  * przygotow anie  

do k lasy  III g- w ciągu ro 
ku, p oszu ku  etny zaraz. Łu-  
kiszki Montwiłi ow ska 20. 

W eysen h offow ie .

D r M a rja n  M ienicki
c h o r. w eneryczne, syfil.j i 
sk ó rn e  (lecz. sz tu czn em  s ło ń ­
cem  fió rsk iem ) ul. W ileńska 
r,,-. 34 . Od gcd. 4 — 7 p.p.

Dr. Popilski
chc ro b y  s k ó r n e  i w e n e -  

W. P ohulanka 2 , róg  Zaw al- 
nej, od  1 0 - 1  i 5 —7 godz.

Dr. III, U iia s fo c lil
c h o r o b y  płuc. gruźlica  ch i­
rurgiczna .  P r/yjm uje od  

8 -9 i od  4 —6 po poł
ul. gen . Ż e ligow sk iego  5  —45.

Dr. D u M i u  iluDdanK
C h o ro b y dxiecin n e

'rzyjm uie o a  T2—2 oprOcz 
srou y  i n iedzieli A ntukol 
2? (w izaw i k o śc io ła  Św . 

P iotra).

C horoby W eneryczne,  s y f i ­
l i s  i sk órn e  Ul T rocka N r  3, 

r ó g  W ile ń sk ie j .
T elefon  352. 

Przyjm uje od  g. 9 — 1 i 4 —7 .

L e k a rz  D e n ty s tk a

Julja BiJunas
przyjęcia od 12 —2 i 3 —S. 

Jagielloń sk a  9 , m. 4.
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